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Zestrzeleń o 44 sow ieckie sam oloty
Z K w atery  G łów nej Führera, f N a przyczółku m ostow ym  Ku" 

dn a 28 kwietnia. jbań  odparto p rzy; w spółdziała-
N aczelne D ow ództw o Sił n iu  lo tn ictw a  liczn e ataki n ie- 

Zbrojnych podaje: I przyjaciela. N a pozostałym  fron-

— Odparto m iefscowe ataki w  Tunisie

Włoski komunikat wojenny
RZYM. (DNB). Włoski komuni- j ne czołgi zostały zniszczone 

kat wojenny z wtorkü ma nasię™ | szkodzone.
pujące brzmienie:

Nieprzyjaciel prowadził w dal­
szym ciągu swe natarcie na za­
chodnim odcinku frontu tunetań- 
skiego za pomocą piechoty I wojsk 
pancernych. Wszystkie te natar­
cia załamały się o zdecydowany 
opór włoskich i niemieckich od­
działów z ciężkimi stratami nie­
przyjaciela w  ludziach 1 czołgach. 
Oddziały powyższe w  wiciu m iej­
scach przeszły do przeciwnatar­
ciu.

Lotnictwo państw Osi znów po­
magało iv walce jednostkom lą ­
dowym, bombardując samochody 
i skupiska czołgów, przyczem licz- zamieszkałą dzielnicą w  Bari.

Wczoraj po południu cfcferotńo- 
torowce typu Liberator obrzuciły 
bombami miasto Gros,seto i ostrze­
lały je ogniem karabinów maszy­
nowych. Uszkodzono silnie budyn­
ki prywatne, między innymi szpi­
tal Czerwonego Krzyża i ochronkę 
dla dzieci. Obrona z ziemi zestrze­
liła dwa samoloty.

Wielomotorowe samoloty nie­
przyjacielskie zaatakowały Sant 
Antioco, Cagliari, Augusta, Bari i 
Trani. Obrona z ziemi strąciła 
trzy samoloty: jeden w  Saut An-, 
tioco, drugi W Augusta I trzeci nad

cie w schodnim  od byw ały się  
tylko działania bojow e o zna­
czeniu m iejscowym .

Nad południowym odcinkiem 
frontu wschodniego zestrzelono 
w  dn. 27 k w ietn ia  44 sowieckie 
samoloty, z tych 7 zestrzeliły 
myśliwce słowackie i 6 kroackie. 
Stracono 3 własne samoloty.

W Tunisie nieprzyjaciel prze­
p r o w a d z i ł  miejscoV/e ataki na  
kilka odcinków zachodniego 
f r o n t u .  O d p a r to  je w ciężkich

walkach.
W  ciężkich w alkach dni po­

przednich ponownie odznaczył 
się batalion  strzelców  m oto­
cyklowy :h pod dowództwem 
odznaczonego R ycerskim  K rzy­
żem Żelaznym  m ajora  Drewes‘a.

Zespoły sam olotów  bojowych 
i nu rku jących  b ra ły  udział w 
w alkach i zw alczały stanow iska 
w ypadow e i ko lum ny nieprzyja­
cielskie. P o n o w n i e  zbombardo- 
w  no p o r t y  B o n e  i  Philippeville.

Flńsii komunikat wojenny
HELSINKI. (DNB). liń sk i ko­

munikat wojenny z wtorku brzmi: 
Na rozmaitych opinkach frontu 

utarczki pomiędzy oddziałami w y­
wiadowczymi i zwykła działalność 
artyleryjska.

„R ozg łośn ia  londyńska “
&  £f£ff ftoracW&ß

wal; ze wszystkich stron i grzmiąc 
wyjąc zrzucały świszczące bomby. 
Pięć dni i nocy trwała bitwa. Arnu

W poniedziałek wieczorem pró­
bował jeden samolot nieprzyjaciel­
ski dokonać ataku na Helsinki, 
lecz ogniem broni przeciwlotniczej 
z ziemi zmuszony został do od­
wrotu.

W śród zw łok  w  bestialsk i sposób przez bolszew i­
ków’ w  lesie  katyńskim  pom ordowanych polskich  
oficerów  znajdow ało się  także kilka osób cyw ilnych. 
Przy dw óch z tych  osób znaleziono karty  pocztowe 
w ysłan e z W ilna. Jeden  z zam ordowanych

W t o d z i m i e r z  W ł a s i e n k c
m iał przy sobie kartkę pocztową, w ysłan ą przez M arię 
W łasienko, W ilno. Sosnow a 40-

Drugi zam ordow any

E d w a r d  & © p t is s k ©
m iał przy sobie d w ie pocztówki. N adaw cą jednej z nich 
b y ł W itold Łopuszko, W ilno, A ntakalnio 4, a drugiej 
A nna Łopuszko, W ilno, Szyszkińska 10.

Prosi s ię  w ym ien ione oraz inne osoby, które znały  
zam ordow anych i mogą ew entualn ie złożyć zeznania  
co do b liższych  okoliczności ich w yw iez ien ia  przez 
b olszew ików  o bezzw łoczne zgłoszenie się  w  gmachu  
O rtskom m andantury, Gedim inostr. 16, I piętro, pokój 5, 
oddział prasow y G ebietskom m issarca W ilna —  m iasta.

I

Sukcesy niemieckie w  prowa­
dzeniu wojny morskiej w  marcu 
3H13. odzwierciadlają się znowu w  
wielu pełnych troski głosach z oho 
za augjó -  amerykańskiego. Aby 
wyrobić sobie pojęcie o brytyj­
skich kłopotach, trzeba przedsta­
wić sobie nastrój, w  jakim każdy 
pływający na brytyjsko - amery 
kańskich statkach marynarz roz­
poczyna podróż; już z góry istnie­
je obawa wystąpienia niemieckich 
lodzi podwodnych i ich współdzia­
łania z lotnictwem.

W  angielskim piśmie radiowym 
..London Galling“ William T. 
Smith daje dokładne sprawozdanie 
o niemieckim ataku na pewien ta­
ki konwój: „Droga konwoju pro- 
w ułziłu kolo Islandii przez Atlan • 
tyk północny; był on ubezpieczony 
przez liczne kontrtorpedowce, kor ­
wety i amerykańskie hydroplany. 
Gęsta mgła leżała nad morzem. 
Pomimo tego pewnego dnia uka­
zał-” się samoloty wywiadowcze, 
które „przypięły się“ mocno do 
konwoju i skierowały łodzie pod­
wodne na niego. Wieczorem o g. 
8.20 nastąpił pierwszy atak. Było 
całkiem jasno, niebo ciemno nie­
bieskie. morze gładkie i spokojne. 
7. tej ciszy wyłoniły się na; le tu­
ziny Ju 88, a za nimi na horyzon­
cie ukazały się niezliczone bom­
bowce torpedujące. Jednocześnie, 
okrążając konwój, czekały zespoły 
łodzi podwodnych na moment ude­
rzenia. Konwój był na wszystko 
zdecydowany. Po pewnej chwili 
spokojne niebo zamieniło się w 
grzmiący chaos, podczas gdy rów­
nież jeszcze spokojne morze zosta­
ło wzburzone grzmiącymi eksplo­
zjami. Atak trwał dwie godziny, 
ale został odparty. Po dwudziestu 
minutach przystąpił nieprzyjaciel 
7. nową, świeża silą do drugiego 
ataku. Po raz drugi przeżywaliśmy 
podobne opały, które trwały aż do 
północy; trzy godziny później za ­
atakowały łodzie podwodne. U nas 
st.tnowczo nie wszystko było w 
zupełnym porządku.

W ciągu dnia utrzymywały się 
a‘-aki prawie beż przerwy. Czarne 
złe bombowce torpedujące przy­
chodzące ze wszystkich kierunków, 
ślizgały się nisko nad morzem. I 
zrzucały swoje ładunki i wzbijały 
się w górę, aby widzieć skutek ! 
Latające nisko bombowce atako- '

Doświadczenia w Tunisie
e e S s t s r & s z a

Ciekawe przyznanie Londynu
S Z T O K H O L M . (D N B ) . D o - i  j ą c  s w o ic h  w o j s k  na. f r o n c ie  

ś w ia d c z e n ia  .w  o b e c n e j  w o j n ie  w s c h o d n im .  D l a t e g o  losem  a r ­
m i i  i n w a z y j n e j  b y ł o b y  z n is z c z ę

Z n a l e z i o n o  c i a ł o

jednego z polskich księży potowych
Czy pozostali polscy duchowni z obozu  w Ks- 
zielsku z n a jd u ją  sie także w katyńskim lesie

o k ro p n o śc i . . .

nicią się wyczerpała, a to był 
przecież, aż do wybrzeży Rosji,
m a rsz  p o d  r a z a m i s z p ic r u ty “#

Jeśli się słyszy w sprawozda­
niach frontowych opisy bitew kon­
wojowych z ust komendantów’ łodzi 
podwodnych, wtedy jest jasne, 
że tylko nieliczni z członków za­
łóg pływających na okrętach nie­
przyjacielskich są w stanie opowie 
dzieć o s w o ic h  przeżyciach w w al­
ce z atakującymi. Opisy maryna­
rzy nieprzyjacielskich, nawet po 
przejściu przez cenzurę brytyjską, 
pozwalają poznać straszne skutki 
zjednoczonego uderzenia niem iec­
kiej broni.

w  T u n i s i e  s k ła n ia j ą ,  j a k  w y n i ­
k a  z  lo n d y ń s k ie g o :  k o m u n ik a t u  
.w  g a z e c i e  „ A f t o n b l a d e L ' , a n g i e l ­
s k ic h  r z e c z o z n a w c ó w  w o j  s k o ­

nie lub now a D unkierka po jed ­
nym lub  dwóch tygodniach
w,alk. Możliwość wysadzenia

w y c h  d o  p y t a n ia ,  j a k i  b y ł b y  r e  n a  l ą d  armii, któraby potrafiła
z u l t a t  próby , l ą d o w a n ia  np. w e
F r a n c j i  w - o s t a t n i m  r o k u . W ó w ­
c z a s  m o g l i  N i e m c y  b e z  t r u d n o ś ­
c i  r z u c ić  p r z e c i w k o  a r m ii  i n w a ­
z y j n e j  50  d v w i z y j .  n i e  o s ła b ia -

się oprzeć 50 dyw izjom  Osi, w y ­
daje  się dzisiaj utopią, skoro 
zdołano już  z b liska zmierzyć 
sw oje siły z N iem cam i w  T u­
nisie,

Admirał amerykański land
potwierdza sukcesy niemieckich 

łodzi podwodnych
S Z T O K H O L M . (D N B ) . W e d ­

łu g  ' k o m u n i k a t u  a n g ie l s k ie g o  
b iu r a  p r a s o w e g o ,  a d m ir a ł  a m e ­
r y k a ń s k i  L a n d  o ś w ia d c z y ł ,  ż e

n i e  m o ż n a  z a p r z e c z y ć  t e m u , iż  
n i e m ie c k ie  ło d z ie  p o d w o d n e  z a ­
d a ją  c i ę ż k i e  s t r a t y  [ a m e r y k a ń ­
s k ie j  ż e g lu d z e .

BERLIN. (DNB). W trakcie prac 
w lesie katyńskim, przy których 
zostają codziennie wykopywane 
nowe ofiary bolszewickiego bestia- 
lizmu, zostało teraz zidentyfiko­
wane pierwsze ciało jednego z by­
łych polskich księży polowych. 
Według znalezionych przy zmasak 
rowanyra ciele papierów, chodzi 
tu w  danym wypadku o kapelana 
Jana Ziółkowskiego z Jarosławia. 
Przy uniformie będącego w  stopniu 
majora duchownego polowego, zo­
stał znaleziony łańcuch z drewnia­
nym krucyfiksem. W kieszeni za ­
mordowanego znaleziono książkę 
do nabożeństwa.

Ze znalezieniem ciała kapelana

Ziółkowskiego zostaje .wyjaśniona 
notatka w dzienniku polskiego 
oficera w obozie w Kozielsko % 
dnia 21. 12. 1939 r. Notatka mówi. 
że w dniu wymienionym wszyscy 
w obozie w Kozielskie w  niewoli 
znajdujący się duchowni zostali 
odseparowani od pozostałych jeń­
ców. Na liście odseparowanych 
znajdowało się między innymi tak­
że nazwisko Ziółkowski. Wspólni« 
z tym kapelanem musieli też po­
zostali polscy duchowni, prawdo­
podobnie po krótkiej separacji, 
pójść drogą do Katynia, aby w tani 
tejszym lesie okropności znaleźć 
swój kres z ręki żydowsko -bolsze­
wickich morderców.

W ym o w n y  d o ku m sn t
w snrawie zbrodni katyńskiej

BERLIN. (DNB). Dowód ści­
słej współpracy Brytyjczyków z

mm
BERLIN (DNB). Oto rok ju ż ! 

up łynął od chwili, gdy w  dniu 
18 kw ietnia 1 0 4 3  roku  bom bow­
ce północno - am erykańskie za­
atakow ały dzielnice m ieszkalne 
m iast japońskich, w  te j liczbie 
i Tokio, zupełnie pom ijając o- 
biekty wojskowe. Teraz lloosc- 
\ e l t  uw aża za potrzebne u ty sk i­
wać na konieczne sposoby obro­
ny, do k tó re j zmusiło Japończy­
ków nieżołnierskie okrucieństw o 
jego sposobu prow adzenia w oj­
ny pow ietrznej, gdyż, ja k  w ia­
domo, Japonia już zawczasu za­
powiedziała, że będzie uw ażać 
takie bom bardow anie obiektów  
cyw ilnych nie za działanie wo­
jenne, lecz za zbrodnię i odpo­
wiednio ustosunkuje  się do jego 
sprawców’. Załogi sam olotów a- 
m erykańskich, uczestniczących 
w tym  napadzie, a przew ażnie 
u ję te  przez Japończyków , posta­
wiono pod sąd w ojenny, i, jak  
brzm iał w yrok, wyniesiony zgbd 
nic z p raw em  japońskim , skaza­
no na śmierć. Każdy uczciwy 
człowiek przyklasnął takiem u 
zdecydowanem u stanow isku Ja- 
ponü, jako reakcji na zbrodni­
czy czyn A m erykanów
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Ó w c z e s n e  n a p a s t o w a n i e  k r a j u  
o j c z y s t e g o  J a p o n i i ,  k t ó r e  p r z e d  
r o k ie m  w y w o ł a ł o  u  A m e r y k a ­

n ó w  z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n e  
w y b u c h y  e n t u z j a z m u  p o m im o  
j e g o  b e z m y ś ln o ś c i  z  p u n k t u  w i ­
d z e n ia  s t r a t e g i c z n e g o ,  ' s t a ło  s i ę  
d la  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  b o ­
l e s n y m  c io s e m , z a d a n y m  s o b ie  
s a m y m . B e z  o k r e ś l e n ia  i  o s ią g ­
n i ę c i a  j a k i e g o k o l w i e k  c e lu  m i l i ­
t a r n e g o ,  c z y n  t e n  k o s z t o w a ł  S t a ­
n y  Z j e d n o c z o n e  s t r a t ę  w i ę k s z o ś ­
c i u ż y t y c h  w  t y m  c e lu  m a s z y n  i 
z a łó g ,  d a j ą c  j e d n o c z e ś n ie  ty m  
s a m y m  J a p o n i i  o k a z j ę  d o  w y s t a  
w i e n i a  p o d  p r ę g ie r z  n a p u s z o ­
n y c h  k ł a m l i w o ś c i ą  s p r a w o z d a ń  
a m e r y k a ń s k ic h ,  g d y ż  .w  t y m  c z a  
s ie .  g d y  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o ­
n y c h  r o z p o w s z e c h n ia n o  j e s z c z e  

t w ie r d z e n ie ,  j a k o b y  n a l o t  t e n  
p o w ió d ł  s i ę ,  o s ią g n ą ł  w i e l k i e  s u ­
k c e s y  i  n i e  p o c ią g n ą ł  ż a d n y c h  
s t r a t  w ś r ó d  u c z e s t n ic z ą c y c h  d y ­
w iz j o n ó w  p o w ie t r z n y c h .  —  t o  w  
t y m  c z a s ie  w i ę k s z o ś ć  z a łó g  t y c h  
s a m o lo t ó w  j u ż  s i ę  z n a j d o w a ła  w  
n i e w o l i  j a p o ń s k ie j  i  ł a t w o  m o g ­
ła d o w ie ś ć  J a p o n ia  n a  s z c z ą t k a c h  
z e s t r z e lo n y  ci; m a s z y n  a m e r y k a n  -

r e k l a m o w y  p o n ió s ł  k o m p le t n ą  
p o r a ż k ę .  T e r a ź n ie j s z e  o ś w ia d c z ę  
n i e  p r e z y d e n t a  a m e r y k a ń s k ie g o  
p o t w ie r d z a  z r e s s t ą  p r a w d z iw o ś ć  
ó w c z e s n y c h  s t w i e r d z e ń  j a p o ń ­
s k ic h ,  t a k  s a m o  w y r a ź n i e  j a k  
w b r e w  w o l i  R o o s e v e l t a .

Jeżeli Roosevelt o trzym uje dzi 
siaj, że Japończycy niesłusznie 
oskarżali lotników  am erykań­
skich o zaw czasu obm yślane 
m ordow anie osób cywilnych, to 
tw ierdzeniu tem u przeczy rek la ­
ma, u p raw iana  z pułkow nikiem  
D oolittlc i jego lotnikam i po ich 
powrocie do S tanów  Zjednoczo- 
nj’cn. I>oo!ift!e‘a obwożono pp 
w szystkich większych m iastach 
am erykańskich i ty swych od czy 
i a d i ,  odbyw anych przy burz li­
w ym  uznaniu  słuchaczy am ery­
kańskich, opisywał on, jak  zało­
gi jego'.sam olotów  mogły obser­
wować z niew ielkiej wysokości 
swego lo tu  paniczne przerażenie 
w śród ludności cyw ilnej i jak  
strzelały  one z karabinów  niasay 
nowych do zdezorientow anych 
tłum ów  ludności. Jednocześnie 
gazety am erykańskie drukow ały 
wywiady dziennikarzy z Doolil- 

sk ic h .  ż a  t e n  r o o s e v e l t o w s k i  a t a k jtłe m  oraz załoga, obsługująca te,

bombowce i ich b roń  pokładową 
i potw ierdzały jeszcze bardziej 
spraw ozdanie pułkow nika we 
wszystkich jego szczegółach.

W o b e c  t e g o  t e r a ź n ie j s z e  o ś ­
w i a d c z e n ie  R o o s e v e l t a  s a m o  
p r z y z n a j e  w y r a ź n ie ,  ż e  w s z y s t ­
k i e  d o w o d y  j e g o  w i n y  z n a j d u j ą  
s i ę  w  r ę k a c h  p r z e c i w n i k ó w  i  ż e  
o ś w ia d c z e n ie  t o  j e s t  t y p o w ą  c e ­
c h ą  z a k ła m a n e g o  z b r o d n ia r z a .  
J e ż e l i  R o o s e v e l t  m ó w i  t a m , ż e  
„ r z ą d  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  o -  
s t r o  p o t ę p i ł  w  s w y m  f o r m a ln y m  
o ś w ia d c z e n iu  d o  r z ą d u  j a p o ń ­
s k ie g o  w y k o n a n y  w y r o k  ś m ie r ­
c i  n a d  c z ło n k a m i  z a ło g i  a m e r y ­
k a ń s k ie j .  u w a ż a j ą c  g o  za  a k t  

b a r b a r z y ń s t w a “ , *
to widocznie nie chce on p a ­

m iętać o tym, żc poczucie sp ra­
wiedliwości całego św iata uw aża 
za barbarzyństw o nie skazanie 
morderców’, lecz sam ich czyn 
morderczy i że skazało ono tych 
lotników  m aery kańskich  jako 
barbarzyńców  — odpowiednio 
do ich sposobu prow adzenia woj 
ny.

(„Völkischer Beobachter' j.

b o lsz e w ik a m i n a d  z a tu sz o w a n ie m  
m o rd u  w  le s ie  p o d  K ą ty  n e m  s ta  
n o w i d o k u m e n t  fr a n c u sk ie g o  m i­
n is t e r s tw a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
d a to w a n y  z  d n . 38 m a ja  1910 r., s 
w ię c  z  4 ty g o d n i p o  m o r d e r s tw ie  
p o lsk ic h  o f ic e r ó w  w  le s ie  p od  K a-  
tynem. i

D o k u m e n t, w y d a n y  p r z e z  z a s tę p  
eę  d y r e k to r a  p o lity c z n e g o  w y d z ia ­
łu  wr P a r y ż u  ja k o  „ z a p is k i", n o si 
ty tu ł:  „Rosyjskie o k r u c ie ń s tw a  v* 
P o ls c e “.

T r e ś ć  t e g o  d o k u m e n tu  w  t łu m a ­
c z e n iu  b rzm i: „ A n g ie lsk ie  p o s e l ­
s tw o  p o w ia d o m iło  w y d z ia ł  p o l i ty ­
c z n y , ż e  rzą d  p o lsk i  z a p r o p o n o w a ł  
z ło ż e n ie  w s p ó ln e g o  p r o te s tu  a n g lo -  
fr a n e u sk o -p o ls k ie g o  p r z e c iw k o  o -  
k r n c ie ń s tw o m  r o s y js k im  w  P o ls c e .

F o r e ig n  O ff ic e  je d n a k  u w a ż a  to  
o ś w ia d c z e n ie  w  o b e c n y c h  w a r u n ­
k ach  za  n ie w y g o d n e , g d y ż  n ie  w *  
on o p r a k ty c z n e g o  z n a c z e n ia , z  dru  
S ie j  z a ś  s .r o n y  m o ż e  w y w o ła ć  n i e ­

p o ż ą d a n e  p o w ik ła n ia  p o lity c z n e .  
AJAAAAAAAAAAiAAAAAAAAAAA.iA.4Ai,AAAA,(

T O K IO . (D N B ). J a p o ń sk a  a g e n ­
c ją  in fo r m a c y jn a  D o m c i p o w ia d a  
m ia  z  p e w n e g o  m ie js c a  fr o n tu  w 
C h in a c h , ż e  ja p o ń s k ie  o d d z ia ły  
w o j s k o w e  u sa d o w iły  s ję  w  o k o l i ­
c a c h  Ż ó łte j  R z e k i. P o d a je  t e ż  on a . 
ż e  o d d z ia ły  t e  b io rą  u d z ia ł przy  

o p e r a c ja c h  l ik w id a c y jn y c h  p r z e ­
c iw  24 a r m ii C z u n g k in g u  i  d o  d n ia  
2G k w ie t n ia  o s ią g n ę ły  o n e  n a s t ę ­
p u ją c e  r e z u lta ty :  n a  p o lu  w a lk i
n ie p r z y ja c ie l  p o z o s ta w ił  1000 z a ­
b ity c h , w z ię to  3.230 je ń c ó w , poz*  
ty m  z d o b y to  1 !L k a r a b in ó w . 1 .0  
p is to le tó w , ja k  r ó w n ie ż  lic z n y  in ­
n y  sp rz ę t  w o ie n n y
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W  z w ią z k u  z  u r o c z y s to ś c ia m i  
p ie r w s z o m a jo w y m i w  W iln ie  j e s t  
p r z y w id z ia n y  w ie lk i  p r o g r a m  ś w ią  
tc e z n y , k tó r y  k a ż d e m u  d a  m o ż n o ść  
o d czu ć  n a  p r a w d ę  te n  d z ie ń , ja k o  
d z ień  w y p o c z y n k u  i  r o z r y w k i. D la  
w iln ia n  d z ie ń  te n  r o z p o c z y n a  s ic  
„ w ie lk ą  p o b u d k ą “,, k tó r ą  o d e g r a  
o r k ie s tr a  s tr a ż y  o g n io w e j  m ie j ­
sk ie j  i  p r z e c ią g n ie  u lic a m i, p o c z y ­
n a ją c  o d  g o d z in y  7 z  r a n a  o d  g m a ­
c h u  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  p rzez  
u lic ę  G e d y m in a , Z a m k o w ą , W ie l­
k ą  d o  p la c u  r a tu sz o w e g o  i  ta m  da  
k o n c e r t  p o r a n n y . O  g o d z in ie  12 w  
p o łu d n ic  o d b ę d ą  s ię  w e  w s z y s tk ic h  
k in o -t e a tr a c h  m ie js k ic h  p r z e d s ta ­
w ie n ia  z  b e z p ła tn y m  w s tę p e m ,  
m ie js c a  n a  k tó r e  u d z ie l i  Z w ią z e k  
Z a w o d o w y  p r a c u ją c y m  z e  w s z y s t ­
k ich  w a r s tw  lu d n o ś c i .  M o m e n te m  
k u lm in a c y jn y m  d n ia  b ę d z ie  w ie l ­
k ie  p r z e d s ta w ie n ie  w  o g r o d z ie  
B e r n a r d y ń s k im  u  s tó p  g ó r y  Z a m ­
k o w e j , n a  k tó r e  w s tę p  b ę d z ie  w o l ­
n y  d la  k a ż d e g o  i  g d z ie  s ię  o d b ę ­
d z ie  w ie lk i  p r o g r a m  ś w ią te c z n y .  
P o  p r z e m ó w ie n iu  o k o lic z n o ś c io ­
w y m  G e b ie t sk o m m is sa r ‘a  m . W il­
n a , K re is le it ,e r ‘a  H in g s t ‘a , o d b ę ­
d z ie  s ię  s z e r e g  p r o d u k c y j  m u z y c z ­
n y c h , ta n e c z n y  c li  i  a r ty s ty c z n y  d i  
r ó ż n e g o  r o d z a ju , u d z ia ł w  k tó r y c h  
p r z y o b ie c a li  z n a n i a r ty ś c i  i  in n e  
u ta le n to w a n e  o so b y  w  s w y c h  n a j ­
le p sz y c h  n u m e r a c h . P r z e d s ta w ie ­
n ie  to  p o tr w a  d o  g o d z . 17. W  r a z ie  
z le j  p o g o d y  p r o g r a m  o d b ę d z ie  s ir  
w  p o m ie s z c z e n iu  k r y ty m , o  c z y m  
b ę d z ie  j e s z c z e  p o d a n e  d o  w ia d o ­
m o śc i.

O g o d z . 18 o d b ę d z ie  s ie  d ru g a  
s e r ia  p r z e d s ta w ie ń  z  w o ln y m  w s t ę ­
p e m  w  k in o -te a tr a c h . R ó w n ie ż

ja w Wilnie
p r z e d s ta w ie n ia  z e  w s tę p e m  b e z ­
p ła tn y m  d a ją  t e a tr  t e a tr .  M ie jsk i, 
t e a tr  .„V aid ila“ o ra z  te a tr z y k  r o z ­
m a ito śc i . .A l i -B a b a “. T e a tr  m ie j ­
s k i  m a  w  p r o g r a m ie  s w y m  o p e r ę  
. R ig o le t to “.

W ie c z o r e m  u r z ą d z a  G e b ie t sk ó m -  
n iis s a r  m ia s ta  W iln a  .św ią tecz n e  
p r z y ję c ie  d ia  z a s łu ż o n y c h  r o b o t n i ­
k ó w  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h .  
P o z a  ty m  w  w ię k s z y c h  z a k ła d a c h  
c d  b ę d ą  s ię  b ie s ia d y  k o le ż e ń s k ie .

— o —

—  D Z IE Ń  1 M A J A  J E S T  W O L ­
N Y  O D  P R A C Y . P o m im o  z a ję c ia  i 
z m o b iliz o w a n ia  w s z y s tk ic h  s i l  p r a ­
c o w n ic z y c h , r ó w n ie ż  i  w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  d z ie ń  1 m a ją  w  O k ręg ijf 
G e n e r a ln y m  L itw y  b ę d z ie  o b c h o ­
d z o n y  u r o c z y śc ie . W s z e lk ie  z a k ła ­
d y  w  d n iu  ty m  b ęd ą  w o ln e  o d  
p ra cy . T y lk o  z a k ła d y  w a ż n e  d la  

; u tr z y m a n ia  ż y c ia  n o r m a ln e g o , ja k  
| r ó w n ie ż  in s t y tu c j e  b ę d ą c e  n a  b e z ­
p o śr e d n ic h  u s łu g a c h  c z a su  w o j e n ­
n e g o , j a k  te a tr y , lu n a  i ze  w z g lę d u  
n a  r o b o ty  w io s e n n e  w ię k s z e  z a ­
k ła d y  r o ln e  s ta n o w ią  w y ją te k  z te j  
za s a d y .

; Z a r z ą d z e n ie  G e u e r a lk o in m is sa r a  
w  K o w n ie  o  u s ta le n iu  d n i  ś w ią ­
te c z n y c h  i  w y p o c z y n k o w y c h  w  
O k r ę g u  G e n e r a ln y m  L i t w y 'z  d n ia  
b‘. 4. 1943 r . p o d le g a  o d p o w ie d n ie j  
z m ia n ie  i  u s tę p  d r u g i p a r a g r a fu  5 
t e g o ż  z a r z ą d z e n ia  u le g a  s k a s o w a ­
n iu .

- - U W A D Z E  W Ł A Ś C IC IE L I  
S K L E P Ó W ! J e s t  to  o b o w ią z k ie m  
h o n o r o w y m  k a ż d e g o  w ła ś c ic ie la  
s k le p u , d y sp o n u ją c e g o  d u ż y m i, d o ­
b rze  p r e z e n tu ją c y m i s ię  o k n a m i  
w y s ta w o w y m i,  a b y  te  o k n a  b y ły

Ze Związków Zawodowych
Do prieifsśąbśorstw zaopatrzeniowych

Z o k a z j i  ś w ię ta ,  p ie r w s z o m a jo -  j 
wego  o tr z y m a  k a ż d y  p r a c u j ą c y ; 
p r z e z  s w o je  p r z e d s ię b io r s tw o  
i  z w ią z k i z a w o d o w e :  k o b ie ty  p o
1 4 l i t r a  w ó d k i, a  m ę ż c z y ź n i p o  
p ó ł l itr a . W ie c z ó r  to w a r z y sk i m u s i  
s i  . o d b y ć  w  p r z e c ią g u  d z ie s ię c iu  
d n i. W  c e lu  p o d z ia łu  p o w in n o  k a ż ­
d e  p r z e d s ię b io r s tw o  z ło ż y ć  d o  b iu  • 
r .i Z w ią z k ó w  Z a w . p o d a n ie , p o d a ­
ją c  o d d z ie ln ie  i lo ś ć  p r a c o w n ik ó w  j 
k o b ie t  i  m ę ż c z y z n , o r a z  d a tę  w ic

c z o r u  to w a rzy sk ieg o .. Z a tw ie r d z o ­
n e  p o d a n ia  n a le ż y  o d e b r a ć  w  b iu ­
r z e  Z w . Z a w ., p o c z y m  w  u r z ę d z ie  
g o sp o d a r k i i w y ż y w ie n ia  m o żn a  
b ę d z ie  o tr z y m a ć  p r z y z n a n e  t o w a ­
r y  ż y w n o ś c io w e . B la n k ie ty  p o d a ń  

m o ż n a  o tr z y m a ć  w  u r z ę d z ie  p o ­

d z ia łu  i  z a o p a tr z e n ia , u l, M in d a u g o  

(S ło w a c k ie g o )  19. P o d a n ia  trzeb a  

s k ła d a ć  w  tr z e c h  e g z e m p la r z a c h .

(0 -
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Przedstawienia w dniu 1 ^aia
Z o k a z j i I - g o  m a ja  o d b ę d ą  s ię  

p r z e d s ta w ie n ia  w e  w s z y s tk ic h  Iti-  
tta c h  i  t e a tr a c h  W iln a . K in a  i  r e w ią  
d a ją  p o  d w a  p r z e d s ta w ie n ia ,  
t e a tr y  p o  je d n y m .

T e a tr  m ie js k i  g r a  o p e r ę  „ R ig o -  
Ie tto “, te a tr  „ V a id ila “ —  „ N o w i lu ­
d z ie “ (N a u jc j i  żm o n ćs). R e w ia  
. .A l i -B a b a “ d a je  d w a  p r z e d s ta w ie ­
n ia  o g o d z . 17 i 19. K in a  w y ś w ie t la  
ją  n a s tę p u ją c e  f i lm y :  S o ld a te n -
th e a te r  XI —  „ A n n e lio “ ( ty ln o  
o  g o d z . 12),

C a s in o  - -  „M ała  r e z y d e n c ja "  
o  12 i 18 g od z.,

A d r ia  —  „ Ir e n a “ o  12 i  18 god z., 
M u z a  —  „ Z ło to  w  N e w  F r is c o “, 

o 12 i  18 god z.,
ijaA*AA*.ŁiA.»AAAi*i.,ŁA..*A>lAAiA±A,*.,<U.i>

o z d o b io n o  o d p o w ie d n io  d o  u r o ­
c z y s te g o  d n ia  1 m a ja . C z ę ść  m a  - 
t ę r ia łó w  d o  c e ló w  z d o b n ic z y c h  
(h a s ła , p o r tr e ty  W o d za  N ie m ie c ,  
c h o r ą g ie w k i)  m o ż n a  o tr z y m a ć  w  
o d d z ia le  p r o p a g a n d y  O e b ie ts k o m -  
m issa r 'a  w  g m a c h u  K o m e n d y  M ia ­
s ta  u l. G c d im in a  16 p ie r w s z e  
p ię tr o  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  cd  
9 d o  12 i ocl 3 d o  5.

A u sz r a  - -  „ U w a g a . W ró g  p o d s łu ­
c h u je “ o  12 i  18 g od z.,

• K o le jo w e  —  „ T a n g o  n o ltu r n o “ 
o  12 i il3  god z .

B i l e t y  n a  w s z y s tk ie  p r z e d s ta w ie ­
n ia  w y d a ją  ty lk o  z w ią z k i z a w o d o ­
w e . D e le g a c i  p r z e d s ię b io r s tw  m o ­
g ą  o d e b r a ć  b i le ty  i w  b iu r z e  Z w . 
Z a w . G e d im in o  (M ic k ie w ic z a )  2 7 j 
IJT p ię tr o , p ak . 322 w  d n ia c h  29- - 
30 b. m . (f). ;

o d o tlz . 2 0 .2 0  d o godz 20.

j;

W  d n iu  4 m a ja  1943 r . ro zp o czy *  
n a ją  s ię  n o w e  k u r sy  ję z . n ie m ie c ­
k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y  c l i - i  z a a w a n  
su w a n y c h , p r z y  u licy  Ś w . In a c c -  
g o  3. Z a p isy  p r z y jm u je  s io  c o ­
d z ie n n ie  o d  9 d o  14 i o d  13 d o  19. 
C z y n n e  b ę d ą  k u r s y  d z ie n n e  i w i e ­
c z o r o w o  d la  m ło d z ie ż y  i d o ­
r o s ły c h . (f).
fT«ttfTTr»TtTT TTrtłT7T TtTrłT»łtTT ł

Chcesz mieć światło 
elektryczna - 

fe  f

—  O  W Y M I A N I E 'D O K U M E N ­
T Ó W . K ilk a k r o tn ie  p o r u sz a liś m y  
ju ż  n a  ła m a c h  „ G o ń c a “ k w e s t ie  
w y m ia n y  z a ś w ia d c z e ń  o b c o k r a ­
j o w c ó w  (sv c tim ü a iio  liu d ijim ä'i)  
na n o w e  t y m c z a s o w e  d o w o d y  t o ż ­
sa m o ś c i . P ie r w o tn ie  te r m in  w y ­
m ia n y  b y ł  w y z n a c z o n y  d o  d n ia  31 
m a rca . W o b ec  te g o , ż e  w ie le  o só b  
w y m ia n y  n ic  m o g ło  d o k o n a ć  ż  p o ­
w o d u  n a t ło k u  Z a in te r e s o w a n y c h  w  
p u n k ta c h  w y m ie n ia ją c y c h , p r z e d ­
łu ż o n o  g o  d o  d n ia  . 30 k w ie tn ia  
T y m c z a s e m , ja k  o  ty m  z g o d n ie  
św ia d c z ą  l ic z n e  o so b y  z g ła s z a ją c e  
Się d o  n a sz e j  r e d a k c j i  i  d o  teg c  
t e r m in u  te ż  d u żo  o so b  n ie  m o ż e  w  
ż a d e n  sp o só b  w y m ie n ić  s w e g o  d o ­
k u m e n tu . O b a p u n k ty  w y m ia n y  
d o k u m e n tó w  p r a c u ją  ta k  o p ie sz a ­
le , żc  z a ła tw ia n ie  in te r e s a n tó w  
id z ie  b a rd zo  p o w o li , B a r d z o  c z ę ­
s to  p e te n t  s to i  w  k o le j c e  o d  g o ­
d z in y  4 r a n o  (tak ) i n a k o n ic e  o d ­
c h o d z i o  2 p o p o łu d n iu  n ic  n ic  z a ­
ła tw iw s z y .  P o n ie w a ż  k w e s t ia  w y ­
m ia n y  d o k u m e n tó w  d o ty c z y  lic z ­
n y c h  r z e sz  m ie s z k a ń c ó w  n a szeg o ' 
m ia sta , w ię c  je j  u r e g u lo w a n ie  p o ­
w in n o  n a s tą p ić  ja k n a jsz y b c ic j .  (I)

—  O T W A R C IE  ST U D IU M - B A ­
L E T U  K L A S Y C Z N E G O . P r z y  u l ic y  
S u w a lsk ie j  1 z o s ta je  o tw a r te  s tu  
d iu m  k la sy c z n e g o  b a le tu  p o d  Id e-  
r o w n ic tw e r f i M a r ii J a k s z ta i i is ó w n y  
J a k sz ta n isó w n a  j e s t  w y sz k o lo n a  w  
s tu d iu m  b a le to w y m  A . F e o d o r o  •

w o j. o r a z  w  P a r y ż u  u b a le tm  
strz .yn i T rofÖ ow ej.- P r z e d te m  b y ła  
o n o  b a le tm is tr z y n ią  T e a tr u  M ło ­
d z ie ż y  w  K o w n ie  i w  c ią g u  w ie lu  
la t  p r a c o w a ła ' w  te a tr a c h  R y g i i 
K o w n a .

—  Z A T R U C IE . U o m a ń c z y k  W ła ­

d y s ła w  w  w ie k u  la t  25, z a m ie s z ­

k a ły  p r z y  u l, S z o p e n a  3 — 3-1, s p o ­

ż y w s z y  p o d c z a s  ś w ią t  ja k ą ś  w ę d li ­

n ę , k tó r a  ja k  s ię  p o te m  o k a ą a lo  

b y ła  n ie ś w ie ż a , u le g ł  z a tr u c i*  

P r z y b y ły  le k a r z  p o g o to w ia , p o  u- 

d z ie le n iu  n a ty c h m ia s to w e j  p o m o ­

c y , p r z e w ió z ł  g o  d o ' s z p ita la  k o le ­

jo w e g o . (e)

— o —  

O F I A R Y
W e r n ic k i J e r z y  z  W isz n ie w a  na 

ś w ię c o n e  d la  p o lsk ic h  b ie d n y c h  
d z ie c i sk ła d a  R M .” 10.

O d  p r a c o w n ik ó w  T a n k h o lz a u !  
b e r e itu n g s s te l le ,  P a n e r iu  6 3 -a . cl:: 
p o lsk ic h  b ie d n y c h  d z ie c i  88.30 RM .

M a r e k  O )esz ld ew i.cz , d zięk u ją c  
p. D r. M ik u c k io m u  i  p. L is ie n k o  
za  p o m o c  p r z y  p r z y jśc iu  n a  św ia t  
o f ia r o w u je  30 E M . n a  b ie d n e  p o i-  
s k ic  d z iec i.

P r a c o w n ic y  D e u tsc h e  B ie r s tu b e  
p rzy  u l. G e d im in o  U  d la  p o lsk ich  
b ie d n y c h  d z ie c i GO E M .

S te f ,  M ic h a ło w s k a  d la  p o lsk ic h  
b ie d n y c h  d z ie c i 5 R M .

N a  ś w ię c o n e  d la  p o lsk ic h  b ie d ­
n y c h  d z ie c i p e r s o n e l a p te k i N r . « 
s k ła d a  63 R. ,4.

D la  p o lsk ic h  b ie d n y c h  d z ie c i B. 
G a n a to w s k i sk ła d a  JO R M .

D la  p o lsk ic h  b ie d n y c h  d z iec i 
b e z im ie n n ie  43 R M .

m s a
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j A. Bielickiej .  Al. Maifcu.vny, M. Dow- 
: munća, W. R y c h te ra ,  J.  C ies ie lsk ie  
! ga, W- Herm anow icza  oraz  zespo łu  

b Netowego.
Poza  tym a t.ako :e  zag ran iczne  i wy­
s tę p y  so lis tów: P ieśo i  C y g a ń sb e
H Lisowej »Trio J a r u g a “, ó«’e >ier- 

ski d u e t  taneczny  i inne.
P rzy  fo r tep ianach :

ST . D Z iE u  ELE.VSN! 
i R. K U N C E W IC Z .

D ek o rac je - MAKOJŃIKA.
Pocz.ą ek seansów: godz, 17 i 19, 

w d n ie  św ią teczn e  g 15—17 — 19;

i «
fi-

Z  o K a z j i  z a ś l u b i n

i p  W W m  C T R a s i c a i !

”  n  n i t
n s fse rc ie c z n ia lsz e  życzenia 

s k ł a d a
i m m  v j i i M  b i i o t i ;

«um »!.««»-

Di,vie psfusEmcs Kunenne 
i stróż Roctiy 

p o t r z e b n i  o d  z a r a z .
CAFE KLÖB, Vilniaus (W ileńska)  33 

I ■'ietro.

! ZA M IENIĘ u parny  
k o stiu m  d am sk i na  

I k o stiu m  m ęsk i, 
j w z g lę d n ie  na m a-  
: torja ł. K a lv a n u  
I (K a lw aryjsk a) 162-a 

— 1.

t ZAMIENIK na  opał 
' c yyk le . U żu p io  (Za 

rzecze) 8 — 2 .

ZAM IENIĘ k o zę  
na p ła szcz  l.v?T> op al
Svirno (Swironek) 
14 — 1.

z g u b i o n e  za­
św ia d c ze n ie  p ra cy  } j 
N r. . 9̂98 na  na z w is- j 
ko. \Szm a iik szt i e n ie  ; 
K ater in a , w ychuie i 
p rzez  Sp. A k e r i  |  
, .S ta ty b a “ w  W il- i 
n ie , u n iew a żn ia  się.

ZG U BIO N Y  d ow ód  
o so b is ty  litew sk i  
N r. 33387/9037 U. p. I 
na n a zw isk o  M ie , 
J ózef, iiu iew a ż n ia  1 
s ie .

PODZIĘKOWANIE
Najserdeczniejsze potizię- j 

kowanie Ksie.dzu Janków- 
sk’emu i wszystkim biorą-1 
cym udział w pogrzebie j 

i naszej ukochanej jedynej|
! córeczki

- /  - ..
Z  K R A K U  Z) 1*3 o - 
m o ś c i p ozn am  star^ ! 

ZAM IENIĘ g łę b o k i i szeg o , u czc iw eg o  j I

.Koiełowe“ ł;?,'!i'.,uKeiio. ~_______ f  Kolej o wa 14, t e l  14-13

„ T a n g o
z PoSą Necri. 

.GRAŻYNA“ w N.-Wilej ce.

. G A S P & R Q N E “

Przedsprzedaż
b i l e t ó w  a j :
cfo rewii jjUSś-ŁJOlICl
odbywa się w Antykwar.acie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 10 
.między godz. 1l)— 14 i w skle­
pie zabawek Didżióji(Wfeika)52.

F ab ry ce  „BAKELMAS“
Wilno, u l  K isuno (d. Kijowska) Nr 4 

Teief. 12-11 
p o t r z e b n i  s ą  d o c r z y  ś i u s a r z e - l e -  
K arze , sp e t j a l i ś c i  d o  w y k o n y w s -  
n a  s z t a m p - m a t r y t  i m e w y k w a -  
hfiżcwani rob3tnicy(ce’. Wyna­
g r o d z e n ie  i W arunki d->bre. Płaco n e  
*ą p rem ie .  Z trrac t ć  s ię  w godz inach  

racy  d o  fabryk .

Smd-aia I M  klssytuisi!
Mliii Jaksztanlsówny

D o stud ium  D aletow eęo

jnsiiäit si! Kin ów i acisn Te
w wieku od 7 lat. 7a jisy przyjmuie 
5 i<5 codzień od 1 ć—1 < w kancelarii 

s tudium przi/ uL Suwalskiej 1 
(II piętro*'.

W filadzle!  ̂stu. 2 mała r .b.
O  g i d ? .  1 2 , 3 3

w Teatrze iliajskim
na Pohulance

o t ł u e t ł z i e  s i ą  p a  r s r  o s t a t n i  

P O W T Ó R Z E N I E

W

w ó z ek  d z ie c in n y  w  
d ob rym  sta n ie  na  
ub ran ie  lu b  d rze­
w o . K on ärsk io  (Ko  
na rsk ieg o ) 68 — 1 .

ó ż n e] CS
A) ST E FA N  
AR TH UR  M AUER

B iu ro  p od ań  w  je ­
ż y k u  ni era i cek  im  . 
Ś v . J u rg io  (św-. Jer  
sk i z .) 4—5. C /.> n n o 

o d  godz, 9 — 15.

ZAM IENIĘ sam o- 
T YTO Ń k ra ję  na  w a r  n a  sp a ceró w -  
> io czek a n iu  i  n a  b. • kc. G ed im in o  (M ic- 
drobn e w łó k n a , j k iew icza ) 42 — 6.
G ed im in o  (d. M ie -;  -
k iew icza ) 44 m . 18 7 
w  p od w órzu , H I 
p iętro . U w aga  m . i i  
na sa m ej górze.

S t a n i s ł a w y

P IA S E C K IE J
a r tys tk i  b. t e a t ru  „Lutnia  •

Przy fortep ian ach :
ST. DZsEGffiLf.WSKl 
i S E R ü  KONTER.

P r z e d s u r z 'd o t  b i le tów  od ś r o d y  
29 b. m. w  k a s i e  t e a t r u  w podz. 

11 — 13 i 13—18.30.

C H IEO M A N TK A  - 
w r ó ż k. a b rzyjm  u j e 
od godz. 11 do 7.
W i l n  o, D id ż ió ji  
(W ielka) 15/1 ni. _
J.2-a  w e jśc ie  z zau ł ' 2.

a S zw a rco w eg o  1 j — 1— -1—.—   -
’ W D N IU  21 k w ie t­

n ia  r. b. w y sz ła  
z dom u

TREMO, w a n n ę , | 
p as i  b u ty  dam - } 
sk ie , sz la fro c zek , j 
su k ie n k ę  je d w a b - 1  
na, ch u stk ę , m eb le , • 
zarń ien ie  n a  opał. • 
K a n k in iu . (B elin y )

w  p od w órk u . 

M A TER IA Ł n a  jó -

ZGUBTONY dow ód  
o so b is ty  litew sk i  
i. k a rtk i p a p iero so ­
w e n a  n azw isk o  

N ic m ie r o w sk i ego  
W ład ysław ą , u n ie ­
w a żn ia  s ię .

Z G U BIQN Y p asz- 
port l ite w s k i na  
nazw i sko  jBlin stru - 
!ja Jerzego , u n ie ­
w ażn ia  się.

Potrzebna kobieta
do  pracy  w o s -o d a r s tw ie  iejskim 
w Wilnie.  Z g łoszeń  a: Kalvarijij (Kal- 
w ary jska)  11— 22, sk lep  piśm ienny.

W. Pani W andzie KiczKo-
Betiiuszowej z okaz i zawarcia 
związku małżeńskiego naczelnik 
i współpracownicy Parowozow­
ni Wileńskiej sktacb'ą „Szczęść 
Boże“.

s ię  n a  m ęsk ą  lu b  
dam ską, koloru , 
szaro-b rąz, za m ie­
n ię  n a . opał. Noei.os 
(Z akretow a) 11 — 6.

PO SZ U K U JĘ  do  
w y n a ję c ia  p ian in a  
w  d ob rym  stan ie . 
O ferty  sk ła d a ć  w  
a p tece  p r z y  ul. G e­
d im in o  (M ick icw i-  
^za) 27 w  k a s ie .

PR Z Y B Ł Ą K A Ł A  . 
s ię  kura. K rok u vos ; D a n a u s  
(K rakow ska) 33, u  ż w ir k i ,  
w ła śc ic ie la .

\ D a n  aus i 
(d. Ż w irk i j W igu­
ry) m łod a  k o łe c z ­
ka. W abi s ie  M u­
rek- B rzu szek , szyj 
ka i  ła p cc zk i b ia łe, 
g r zb iec ik  c iem n o  
szary , a na  boczku  
cli a ra k tcr y sty czn a  

szara  du ża ła tk a . 
Ł ask aw ego  zn a la z ­
cę  up rasza  s ię  
o zw ro t 7 i  w y n a ­
gro d zen iem  pod  
ad resem : ■ W ilno,

ir  G ireno  
i  W igury) 

2 1  —  i .

[ "hsng i ÜDRfldgi t

K U P U JĘ  k rzesła  
i  s to ły  res ta u ra ­
cy jn e . S n ia d cek io  

ZG U BIO N Y  p o r tfe l (Ś n iad eck ich ) 1, re-  
p r zy  u l. i z  d o k u m en ta m i w U ótau racja  „ S a w ę 1 

G iren o  1 k in ie  „ A u sra “ , pro i 0(* ĉ ° godz.

sa m o tn eg o  pan a. 
m a ter ia ln ie  n iez a ­
leżn eg o , w  ce lu  
za łożen ia  sk lep u -  
h an d lu , e w en tu a l­
n ie  in n ej w sp ó łp ra ­
cy . O fer ty  do A dm . 
..G oń ca“ d la  ..S o ­
lid n e j n ie w ia s ty “ ;

ZO STAW IO NY  
M szał rzy m sk i w  
W ielk a  S ob otę  w  
k o ś c ie le  Yrszy si -
kicia. Ś w ię ty c h , pro  
szę  zw ró c ić  pod  
a cl r e so m : P y k  m o
(Z aw alna) 43—22-b, 
iwowiczowa

j zmarłej 
J943 r. 

I sklsdają

dnia 23 kwietnia | 
w wieku iat 11

R o d z i c e ,  D z i a d e k  | 
i Babci».

n u .  ORŁOW SKI 
S O M C A IJ)

P rzy jm u je  od  godz. 
8 do 10  ran o  i od  
3 pop . do 6 w iecz . 
G ed im in o  (d. M ic­
k ie w icza ) 39 — 4

! Dr. M ed. W IKTOR  
I* 1 E S K O W

C horoby n e rw o w e  
i w ć w n ętrz n e . 

U o sto  (P ortow a) 3 
m . 2. O rd yn u je  od  
12 — 14 i 16 — 17-

PO ZOSTAW IONY  
w  dn. 27 b. m . na  
ła w c e  w  C ie lę tn ik u  
s ło w n ik  p o lsk o -u ie  
m iećk i i  n ie m iec ­
k o -p o lsk i (w yd an ie  
lip sk ie )  w raz  z  le c z  f 
k ą  u p raszam  zw ró - ‘ 
c ić  p o d  adresem : 
P ervaza  (P rzejazd) 
14 — 2.
SU K IE N K Ę  czar­
ną, żo rże to  wą, na  
szczu p łą  o so b ę , za ­
m ien ić  n a  opal. 
Y y ten io  sk g  (A r­
ch a n ie lsk i zau ł.)  
5 — 2.

ZIOŁO - L EC Z N I­
CTW O: ch orób  prze  
w o d u  p o k a rm o w e­
go (w ątrob y) brak  
ap e ty tu , n ie s tra w ­
ność , b ieg u n k i i 
zap arcia , ch orób  z  
w y czerp a n ia , stan y  
n erw o w e . b e z se n ­
n ość , sw ęd ze n ie  
sk ó ry  (św ierzb), 
w y  pr V tk a  (eg  zem  a ). 
U SU W A N IE  ŻY­
LAKÓW. szp ecą ­
cy ch  brod aw ek , 
zn am ion  w rod zo­
n ych . Od g. 8 do 10 
rano l od godz. 4 
p. p . do god z  6 \v. 
G ed im in o  (d M ic­
k iew icza ) 39 m . 4

szę  zw ró c ic  za w y ­
nagrod zen iem  50 
RM. p od  adresem :  
S u b ać iau s (Subocz) 
53 — s, KLinćius 
Ig n a cy .

ZG U BIO N E za­
św ia d czen ie  z  p r a ­
c y  G rosse H eeres-  
b ą n d ie n s tste lle  
na .
k ie w ic z  L u d w ik  
u n iew a ż n ia  s ię .

13’

K U PIĘ  w ó zek  i łó ­
żeczk o  d z iec in n e  
w  dobrym , stan ie . 
L u d w ik a  :,P :e tk ie -  
w ic z o w a . K rcv  i \\
(K rzyw a) 18.

K U PIE  
k orzen i 
od m ian  cl 

n ia  do

8—10 szt. _ 
p ięk n y ch  i 

alii. 7 /A o -

n a zw isk o  W asz- j pod  „D a-
I l ie “ .

TYTO Ń k raje  m o­
to ro w a  m a szy n k ą
bez m o czen ia . S a - ZAM IENIĘ łó żccz -  
tr ijo s  (d. K arp ac- k o  d z iec in n e  ż e la z ­
ka) 5 w  p raw o  od  j n e  z  m ateracem , 
n u m eru  59 u lic y  i A uSros V artti (O- ^
K ro k u v o s (d. K r a - : stroV>ramska) 13 -1. r adresem .: B b n d żiu
k o w sk ie j). od  13 godz. (W ierzbow a) 13.

ZG UBIO NO  d ow ód  
osobisty litew ski, 
na nazw isko H e le ­
n y  Sicnkiew  jeżo­
w ej, k s ią żk ę  z  A r- 
b c itsa m tu  n a  n a ­
zw isko K aroliny

Hukasjancowej,
p roszę  o zw rot.

Z G U BIO N Ą  p u d er- 
n icz k ę  sreb rn ą  

k w adra  towa" (pa­
m ią tk o w y  n ap is, 
ni e b ie sk i p  uszek , 
szara p ochów ka)  
p roszę  z w ró c ić  za 
nagroda 59 RM. 
M ick ev ic ia u s  (T. 
Z ana) 17 — 2.

ZG U BIO N E d ok u -  
m en  ty  n a  n a z w i s - 
k o  K aryn k iew icz  
M aria z N o w ej-  
W ile jk i, p roszę  

I zw róci ć  za w y n a -  
I g ro d zen iem  poci

PO TR Ż EBN Y  c h ło ­
p ie c  lu b  d z iew ­
czyn k a do p esze ­
n ia  k óz . B ok sto  
(Balcszta) 2 — 24.

G ab in et
R en tg en o w sk i

i>r.
G. 'ML LU B  SZYC  
P y lim o  g. fd. Z a­
w al na) Nr. 22 — 3. 
Od godz. 15 — 17.

DR. T. KUNICK I
C horoby w e w n ę ­
trzn e  i  k o b iece . 

P rzy jm u je  od  go d z  
13 — 16. V iln iau s  
(W ileń ska) 6 m . 6.
Dr. A L E K SA N D E R  

)> I W K C K J '
C horoby w e w n ę ­

trzne. P ilie s  (Z am ­
kow a) 12 — 6. Or­
d y n u je  o d  14 — 13.

| Akuszerki [j

DR. ru N U O W icz  
STEFAN

Ch orob y  n erw ó w  c 
j w e w n ętrz n e  

Sv . Jaku  bo (Sw  
Jaku ba) 10 -- 2  ̂
Ih'zvjm u je  od 15 

do 13

Dr,/
W. M ORAW SKI

b. st. a sy ste n t k li­
n ik i U . S: B . C ho­
rob y  sk óry , w e n e ­
ry czn e  i p łc io w e . 
S v . My k o lo  (Sw .

6 —  1 . |

|Sadźcie sady!
N a jw ię k sz y  zysk , 
n a jp ew n ie jsza  o sz­
częd n ość! D rzew k a  
o w o c o w e  odp orn e  
na m rozy . P e łn a  
g w aran cją  d o b ro c i. 
T an io . P . Su żon y  s 
k, N iem en czy n a ,  
D an iłow o, T auro- 
giń sld  lu b : W ilno, 
K alvarju  (fSglw aryj 

ska) 143.

św iec k a )  
p rzy jm u je  
do 19.

l i
od

W Ó Z E K
dziec inny  w d o b ­
rym s ta n ie  zam ie '  
nię  na  m ateria ł .

M ich a lsk i) 6 - i ^ e | oc^ 0 ( p 0]ocka)
P r z y jm u je  odńgpd/-. J ^

13 -  19. 5

t

L u c ja  z  P i e ń k o w s k i c h  

CZESLA7VOWA

J A N K O W S K A
zmarła, dnia 27 b. m. 

w  w ie k u  l a t  66 .

Eksportacja zwłok z  kost- j 
nicy przy szpitalu Sawicz 
na cmentarz po-Bernardyń« j 
ski odbędzie s e 29 b. ni. 
o godz .  5 popol.

O cz ra zawiadamia
M ą ż  I R o d i i n a  ,

A1A KIA 
n R Z E Z I N  A

Li u bar to (G rodzka) 
27—1. Z w ierzy n iec

J. KORCHOWA
O ian du (d. I lo le n - 
dern ia) N r, 4 — 1

M ARIA
Ł A  K N  E K O IV A
p r z y jm u je  od godz.
9 rano do 7 w iecz . 
J a sin sk io  (cl. J a s iń ­

sk ieg o ) 7 — 5.

W, SM IAŁOW SKA
P ilie s  (c l Z am ko­

w a) 26 — b\

BR. R O SIŃ SK A  
L vovo  (cl. L w o w ­

ska) 57 — 1,

A K U SZ E R K A  
N. R om an ow sk a , i g 
N a u jin in k u  (N o w o -i|

Urn

Ar na HurasiMwna |
op atrzon a  ś« T SekraU ientam  
z m s r ia  dn ia  26 kw ie tn ia  194 i r  jj§ 

w wieku lot 38.
Eitsporfacia zvvłok z kliniki 

(Ateia  Róż) do koplicy na  c m e n ­
ta rz  R ossa  odbędzie  s ;ę  d n a  
29 kwietnia r. b. o godz. 10 rano  
Nabożeństw o  ża łobne  zos tan ie  
odpraw ione  o godz. 11-tej . Po  
czym nastąp i  pogrzeb na tym że  
cm en tarzu .

O czym zawiadamialą Krew­
nych ; Znajomych pogrążone w 
głębokim sm ut* i

Batica i siostry t raża-M. i

KH ,-1*
Z E N O N i

POKÓJ bez mebli,j) 
z  wygodami i u 
żyw alnośc ią  k u c h ­
ni, na  wyższym  I 
pa r te rze  do wy-1 
na jęcia .  Dowie­
d z i e  się; Tizen-jj 
hauztno(Tyzenha|| 
u zow ska)  2 — 17.

FSanse üödI iieIw,
do pikowan a 

m a ż n a  n a o y ć  l u* .  
nio V a iig a r ito  (d
MontwiUc-wska ■ 4,1 
od ?■ 8— 13 i o d ' |  

15 do 1S.

B O H D ZIE W IC Z
b pracowrłlK W ilróskse.go  Z iem - j 

sK iego  B anku.
op atrzon y  św. S ak ram entam i j 
zm arł  d n ia  28 kwietrua  r. b 

w wieku lat  76. 
W yprowadzenie  zwłok z dom u r |  

żałoby przy  ul. K -Ivar i ją  iKal-j® 
waryńska) 9—4 do k o śc io ła  św. i 
Rafała odbedzie  się  dnia  29 b. iii 
o  go d z  8 .15 , po N a b o żeń stw ie  
n as tąp i  pogrzeb  _ na  cm en tarz  [ 
R ossa  o ezvm zaw iadam ia  Krew­
nych, P rz  rc ió ł  > Znajomycn 

tona i odzina

)V pierwsz bolesny roczn icę  
śmierci 

ś . t  p.

S i a ś s s ń w a E o i u i S o
odpędzie  s ię  dąia  4 xn»ia r. b.
0 t.odz. 7.45 rano  Nabożeństwo 
Ż ałobne  w ro śc ic ie  .św. Piotra
1 Pawia ne Antokolu, na  które 
z a p r a s z a  K r e w n y ch  i Z n a jo m y c h

RocDśna.

10 d o
A d r e s  R e d a k c j i  i A d m in is tr a c j i:  u l. G e d im in o  ł l - a  (I p ię tr o ). T e le fo n y :  R e d a k to r  N a c z e ln y  42, R e d a k c ja  3 
15. S e k r e ta r z  r e d a k c j i  p r z y jm u je  o d  g o d z . 11 d o  13. A d m in is tr a c ja  c z y n n a  oct g o d z . 7 d o  16 (o p r ó cz  n ie d z ie l  i  św ią t) .

n ie  a d r e s u  d o  A d m in is tr a c j i  -  30 fe n . S tr o n ic a  m a  12 sz p a lt . A d m in is tr a c ja  n ie  u w z g lę d n ia  z a s tr z e ż e ń  co  d o  r o z m ie sz c z e n ia

A d m in is tr a c ja  7 -0 9 , E k s p e d y c ja  6 -9 9 . G o d z in y  p r z y ję ć  w  s p r a w a c h  r e d a k c y jn y c h
C e n y  o g ło sz e ń :  w ie r s z  m ilim . n a  4 str . 12 fen ., h a n d lo w e  o  100 proc. d ro że j. Za p a d a -

i  te r m in u  o g ło sz e ń .


